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w Es o cały ton I
w C o kwartę niżej
w B basso o kwintę

zaś

w G o cały ton (
w A-alto o wielką tercję \ wyżejw B o czystą kwartę ,

Dziś notuje się jednak przeważnie już tylko w F.
Najlepszym materiałem dla instrumehtów meta­

lowych jest mosiądz. Próby sporządzania instrumen­
tów tych z rozmaitych aliażów nie powiodły się ze
względu na jakość tonu. Galwanizowanie instrumen­
tów srebrem czy też niklem nie jest również ko­

. rzystne; jest to raczej rzeczą zbytku i ma tylko tę
zaletę, iż uniemożliwia powstanie grynszpanu i dla
oczyszczenia wystarczy instrument obetrzeć. Nato­
miast osłabia ono elastyczność i zmniejsza zdolność
modulacyjną.

Barwa instrumentu zależy w wysokiej mierze
od rodzaju i sposobu pobudzenia zamkniętego w ru­
rze słupa powietrza do drgania. Przytym mniejszy
wpływ wywiera materiał z którego instrument zbudo­
wano niż forma ustnika. Im mniejsza głębia i szero­
kość ustnika tym brzmienie jest bardziej cienkie
i trzaskające. Pogłębiony i szeroko wywiercony ust­
nik ma więc barwę miękką i okrągłą. Nie należy
jednak zmieniać ustnika, gdyż wargi z trudnością
układają się w sposób odmienny, stają się przeczu­
lone i powstaje przez to niepewność, co się jednak
okazuje nie natychmiast. tylko dopiero po dwóch
lub trzech dniach. Jeżeli jednak z jakiegoś ważnego
powodu musimy zmienić ustnik, należy przez kilku­
tygodniowe ćwiczenie u un ć tę niepewność.

(C. d. n.)

Prof. Dr. JÓZEF KOFFLER (Lwów)

FORMY MUZYCZNE
(Ciąg dalszy)

W większości wypadków rozwija się z pierw­
szego tematu jego ewolucja, jest to niejako wyła­
dowanie energii zawartej w temacie. Ta ewolucja I
może pójść rozmaitymi drogami i często trudno ją
podciągnąć pod typową kategorię, ale istotnie waż­
nym jest moment dramatycznego naprężenia i sto­
pień motywicznego pokrewieństwa z tematem. Na
ogół można przyjąć następujące jej odmiany:

1. Myśl poboczna.
Są to twory samodzielne, lecz widocznie roz­

, winięte z tematu, silnie z nim spokrewnione. Mają
zwykle formę samodzielną i wyraźną, choć naprę­
żenie bardzo słabe. Stwierdzić możemy taką struk­
turę u Mozarta w sonacie D-dur (Pt:ters No. 3) i
F-dur (Peters No. 6, takt 23 in.), następnie u Beet­
hovena. op. 2 No. 1, z motywicznym nawiązaniem
do tematu. Takie twory, które są właściwie pewne­
go rodzaju wyprzedzeni em przetworzenia, spoty kamy
często w literaturze klasycznej, n. p. Mozart sonata
fortepianowa B-dur, Beethoven sonata Es dur op. 7,
i t. d.

2. Epizody.
Są to twory o małej stałości, człony i rozgra­

niczenie formalne często zamaskowane, pod wzglę­
dem zawartości muzycznej często odbiegają od linii
zasadniczej. Mogą one zre ztą pojawić się w prze­
biegu formy sonatowej w rozmaitych miejscach.
N. p. Beethoven op. 7 takt 35, op. 2, No. 2, takt 21.

3. Przebieg ruchowy.
Silne odprężenIe tematu powstaje przez wpro­

wadzenie dłuższej partii w mniejszych wartościach
głównie biegników gamowych i akordowych z silną
tendencją do zakończeniowych formułek. N. p. Mo­
z.art sonata D.dur (Peters No. 3) takt 11, Beethoven
op. 2 No. 3 takt 13, sonata waldsteinowska i in.

4. Łączniki.
O charakterze wybitnie drugorzędnym, formal­

nie nie ukształtowane, n. p. Mozart sonata F-dur
(Peters No. 6) takt 12-22, Beethoven, op. 49 No. 2,takt 15-20 i t. d. j

5. Coda (tematycznej ewolucji) wyrasta zwykle
z ruchowego przebiegu we formie formułek zakoń­
czeniowych bez wszelkiego tematycznego napręże­
nia. N. p. Beethoven op. 2 No. 1 (przed znakiem
repetycji), op. 31 No. 3 i in.

Głównym zadaniem ewolucji bez względu w ja­
kiej odmianie się pojawia, jest osiągnięcie drogą o­
krężną harmonicznego celu, a więc tonacji dominan­
towej lub w utworach molowych tonacji ró;'On'leg­
łej. Wzajemny stosunek! tych części ewolucyjnych
może być dwojakiego rJdzaju: 1. (człon obok człona,
uszeregowany jak mozaika bez istotnego związku,
n. p. Mozart sonata fortepianowa F-dur, No. 6 i in.);
2. wszystko jest konsekwentnie rozwinięte z głów­
nej myśli z skrajnym wyzyskaniem jej materiału mo­
tywicznego. n. p. Beetqoven op. 13, op. 57.

(C. d. n.)
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REPETYTORIUM Z HISTORII MUZYKI
(Ciąg dalszy)

wych przeglądów. Są to: Klaudiusz Debussy, Arnold Schonberg
i Igor Strawiński.

Co do wieku stoi Klaudiusz Debussy (1862-1918) między
Ma hlerem, a Straussem. pochodzi z całkiem niemuzykalnego śro­
dowiska. lecz rodzice wcześnie spostrzegli jego zamiłowanie do
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94 Klaudiusz Debussy

Rozwój muzyki współczesnej staje się dopiero zrozumiały
przy uwzgJędnieniu trzech osobistości. następujących krótko po
sobie. które przeprowadzają dalekoidącą rewolucję dotychczaso­




